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Wojna.
Ewakuacya Kowna. Wilna. Rygi i Białegostoku.

(Tel. wl. »Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 9 sierpnia. 

Dzienniki 'tutejsze donoszą przez k ra je  neu­
tralne % Petersburga:

Rosyanie w dalszym ciągu przeprowadzają 
energicznie ewakuacyę Rygi, Kowna i Wilna.

J a k  donosi sNowojo \Vremia«, na  rozkaz w. 
iks. Mikołaja Mifcołajewicza został Białystok za­
liczony do strefy ewakuacyjnej.

Demoralizacya armii rosyjskiej.
(Fel. wl. » Nowej Reformy*.)

•> Wiedeń, 9 sierpnia.
O rozluźnieniu karności pośród armii rosyj­

skiej świadczy ostatni rozkaz dzienny naczel­
nego wodza jej w. ks. M ikołaja Mikołajcwicza. 
W  rozkazie tyim w. książę przestrzega żołnierzy 
przed zdrajcami, którzy pragną zachwiać zau­
faniem wojska do naczelnej komendy.

Anglia i Ameryka.
'(Telegram c. k. Biura koresp.)

Nowy Jork, 9 sierpnia. 
(Wiadomość, nadeszła drogą telegrafu bez 

Śrutu od  pryw atnego korespondenta Biura
W olffa): ■ r* *  ■' * ^

O dpow iedź angielska na' protest am erykań­
ski z powodu uniemożliwienia handlu, k tó ra  zo­
stała uznaną prz.*z, dzienniki wszystkich części 
k ra ju  za niew ystarczającą ń. wym agającą dal­
szego protestu, eostała  teraz okresi-oną *przez 
wiele dzdenników naw et jako obraza Ameryki.

.. Wsi
Amsterdam, 9 sierpnia.

„Times" pisze z powodu upadku W arszawy:
„ Z a d z iw ić  m o ż e  jodynie fakt, źe mimo Sta­

nowczych sprawozdań rosyjskic.li rozmaito 
dzienniki angielskie usiłowały wmówić w ogół 
angielski, że W arszawa zostanie uratow ana. 
Było to niedorzecznością.

„Ale niemniejszą niedorzecznością jest obec­
nie’ twierdzić, jakoby upadek Warszawy pod 
względem politycznym i  wojskowym nie miał 
większego znaczenia

„Skutkiem  u tra ty  W arszawy armia rosyjska 
na długi czas nie będzie zdolną do podjęcia o- 
fenzywy. W arszawa była tein centrum, z k tó ­
rego powinna była wyjść ofenzywa przeciwko 
Niemcom.

„Pod względem politycznym upadek W arsza­
wy jest stanowczcm wzmocnieniem samowie- 
dzy Niemców i wywrze znaczny wpływ na za­
chowanie się mocarstw neutralnych.

„W  każdym  raz.ie upadek W arszawy stanowi 
zw rot w pbecncj wojnie". v  <
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W yw ody Milukowa bez przerw y przerywali 
członkowie Dumy okrzykam i potakującym i, a 
po ukończeniu mowy rozległa się burza okla­
sków.

Konferencya pokojowa.
(Tel. wl. •» Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 9 sierpnia. 
Donoszą tu ta j z Amsterdamu:
Biuro Itady  przeciwwojennej w Hadze otrzy- 

imalo poufne doniesienie, że rozmaite państw a 
neutralne oświadczyły gotowość wzię-cia udzia­
łu  w nieustającej konferencyi pokojowej, k tó ra  
ima być zwołana i kio której ma należeć 6 przed­
stawicieli państw  neutralnych.

Choroba Goremykina.
(Tel. wl. »Nowej Reformy*.)

Kopenhaga, 9 sierpnia. 
Jak  klonoszą tu ta j z Petersburga, prezydent 

gabinetu rosyjskiego Goremykin miał ponowny 
atak porażenia. Dalsze urzędowanie Goremyki- 
na nie jest prawdopodobne.

Herve pod zarzutem zdrady.
Genewa, 9 sierpnia. 

»Tribuoe« donosi z Paryża:
Komenda miasta Paryża wytoczyła przeciwko 

Hervemu, redaktorow i dziennika »Gucrre So- 
ciale«, śledztwo karne o  zdradę kraju, popeł­
nioną ogłaszaniem artykułów  dziennikarskich.

Telegram dziękczynny uniwersytetu 
we Lwowie do uniw. w Koioszwarzc.

Budapeszt, 9 sierpnia.
R ektor uniwersytetu w Koloszwarze wysłał 

do uniw ersytetu telegram gratulacyjny z po­
wodu oswobodzenia Lwowa i odzyskania przez 
Polaków tam tejszego uniwersytetu. Jak  dono­
si „Pester Lloyd" w telegramie z Koloszwaru, 
rektor tamtejszego uniwersytetu otrzymał tele­
gram, w którym  rek tor uniw ersytetu we Lwo­
wie, dr Twardowski, składa podziękowanie u- 
n i wersy te to wi w Koloszwarze za udział w ra ­
dości z powodu odzyskania Lwowa i uniwersy­
tetu  tamtejszego.

fiiluKsw osHeiźb rzad rosyjski.
’ ,r (Tel. c, k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 9 sierpnia.
J a k  obecnie „Riccz“ donosi, na posiedzeniu 

Dumy wygłosił przywódca kadetów  Miłukow 
przemówienie, którego nie uwzględniło^ urzędo- 
we sprawozdanie z posiedzenia. Wśród okla­
sków  na lewicy wywodził Milukow między in- 
nemi:

. przed pół rokiem zebraliśmy się z uczu­
ciem wielkiego zaniepokojenia i powiedzieliśmy 
na tajnem posiedzeniu rządowi, czego nie mo­
żna byio powiedzieć na posiedzeniu jawnem. 
Rząd odpowiedział, że nie potrzebuje naszej 
pomocy i spodziewa się dojść do końca beż 
nas. Obecnie jesteśm y zebrani w momencie naj­
cięższych doświadczeń narodu. Zapewnienia 
rządu okazaiy się czczymi frazesami, ponieważ 
zadania Diuny prowadzenia w  k ra ju  uświado­
mionego życia politycznego były przez rząd w 
'każdym kierunku uniemożliwiono. _ Całkowdte 
niedowierzanie narodowi jest wciąż jeszcze my­
ślą przewodnią naszego życia politycznego.

Pod osłoną konieczności wojennej wszczęto 
najbczmyślniejszc prześladowania obcych na­
rodowości szczególnie żydów. Jako urzędni­
ków posiano do świeżo zdobytej prewineyi Ga- 
iicyi szumowiny prowincyonalaego stanu u- 
rzędniczego. Przeciw biednym żydom 1'OSyj- 
B vim przeprowadzono system atyczne i najgro­
źniejsze prześladowanie w sposób, k tó ry  przy­
pomina najdziksze czasy barbarzyńskiego śre­
dniowiecza. Co do procesu przeciw socyalist - 
cznym członkom Duimy, to wglądnąłem w ak ta  
i poznałem, że proces ten pozostanie po wszy- 

. ytkie czasy symbolem rosyjskieg-o przekręcania 
prawa.

Mówca domaga się następnie przywrócenia 
Dumie jej członków i natychmiastowej pełnej 
amnestyi dla politycznych przestępców. T ak­
że i system -przekupstw a kwitnie dalej. Pizez 
•ustąpienie m inistra wojny jeszcze niczego me 
zrobiono, gdyż on po prostu Dumę oszukiwał. 
Mówca domaga się śledztwa sądowego, albo­
wiem czyny należy określić jako zbrodnie prze­
ciw państw u, „

Jeńcy austryaccy w Serbii.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 9 .sierpnia.
Międzynarodowa komisya, k tórej powierzo­

no zdanie sprawozdania o  położeniu naszych 
jeńców wojennych w /Serbii, a k tó ra składała 
się z posła Stanów Zjednoczonych w- Buka­
reszcie Ybpicki, 'hiszpańskiego attache wojsko­
wego w Niszu, nadporucznika Soli, i szwajcar­
skiego- kapitana wojsk sanitarnych Bilanda, po­
wróciła po czterotygodniowym  pobycie w Ser­
bii. Komisya ta  zwiedziła większą część miejsc, 
w których znajdują się nasi jeńcy wojenni w 
Serbii i miała -spo-sob-ność rozmawiania z liczny­
mi jeńcami.

Ze sprawozdań z przyjemnością można się do­
wiedzieć, że położenie naszych jeńców wojen­
nych w  Serbii w ostatnim  czasie na punkcie 
traktow ania, zaopatrzenia i na  punkcie san itar­
nych stosunków w przeważnej liczbie miejsco­
wości, w których są jeńcy umieszczeni, znacznie 
się polepszyło, jakkolw iek wciąż jeszcze nie 
wszędzie nastąpiły  te stosunki, których sobie 
życzymy dla naszych jeńców.

roku szkolnym 1813/14; 'grupa niemiecka 
68.495, czeska 31.621, polska 35.907.

Ministerstwo 'oświaty podąosi, że podwojenie 
się liczby uczniów szkół średnich w ciągu lat 
30 niema uzasadnienia w kulturalnych i ekono­
micznych stosunkach ludności. Aczkolwiek w 
ciągu okresu la t naukowych odpada znaczna 
liczba uczniów, to  jednak z pośród 20 tysięcy 
■uczniów pierwszej klasy  gimnazyalnej i 10 ty ­
sięcy uczniów pierwszej Ma™ realnej otrzym u­
je świadectwo dojrzałości około 7.500 gimna- 
•zyastów i 4.000 realistów, k tó rzy  wstępują do 
■szkół wyższych (uniwersytetów, technik i aka- 
idemij), tudzież do zawodów, wym agających zu­
pełnego ukończenia -szkoły średniej.

'Nadmierna frekwoneya szkół średnich — po­
wiada rozporządzenie m inistra -oświaty —  jest 
niebezpieczeństwem dla- przyszłości dorastającej 
'młodzieży, gdyż bardzo wielu uczniów odwra­
ca się ód tych zawodów i zajęć, do których po­
trzeba o wiele mniejszego i krótszego przygo­
towania naukowego, a w których rozstrzyga ra­
czej prakty-cznc przygotowanie. Byłoby złudze­
niem sądzić, że zaporbzebowanie sil w państwo­
wych i niepaństwowych władzach i urzędach 
może wzmagać się w tak iej samej mierze, w  ja­
kiej wzmaga się ciągle liczba, uczniów szkół 
średnich uniwersytetów. Przeciwnie, ogranicze­
nie personalu urzędników jest wym-ogiem cza­
su.

W prawdzie obecna wojna spowoduje znaczne 
luki we wszystkich zawiodach, zarazem atoli 
zmusi wszystkich do uświadomienia sobie tej 
konieczności, że dla celowego wypełnienia o- 
wycli luk młodzież musi bez s tra ty  czasu i tru­
dów zostać skierow aną na właściwe miejsca. 
Je s t -tedy rzeczą wskazaną, ażeby młodzieńcy, 
którzy  z powodu -swojego uzdolnienia i wogóle 
usposobienia, tudzież z powodu stosunków ze­
wnętrznych mogliby tylko z trudem  uczęszczać 
'do szkół średnich i wyższych —  ażeby ci mło­
dzieńcy nie usuwali się d la wyższych rzekomo 
celów od tych zawodów, w których  mogliby 
■oddać sobie i społeczeństwu lepsze -usługi.

Epoka powojenna — mówi wspomniane roz­
porządzenie — da każdemu szerokie pole pracy 
we wszystkich dziedzinach, leżących poza tak  
zw aną nauką wyższą. Do kierowania umysło­
wego tą  bardzo rozległą pracą po wojnie będzie 
wprawdzie potrzebna znaczna liczba uzdolnio­
nych naukowo i wypróbowanych sił, ale i-a 
liczba ,w żadnym ra-zie nie będzie tak  wielką, 
ażeby mogła uzasadnić dotychczasowe przepeł­
nienie szkół średnich i uniwersytetów. Należy 
także u w z g lę d n ić ,ż e  . masowa produkcy-a w 
szkołach średnich wpływa, jak  wszędzie zresztą, 
ujemnie na jakość.

-Jest wiec rzeczą m iarodajnych czynników i 
kół po-uczać młodzież o tych stosunkach i kie­
rować ją  do tych szkól, które nie są przygoto­
waniem -do wyższych studyów, lecz d ają  za­
mknięte w ykształcenie fachowe i możność jęcia 
się pracy praktycznej. Nie jest intcncyą władz 
szkolnych -usuwanie od szkół średnich młodzie­
ży, m ającej należyte uzdc-lnienie i ogólne do 
tęga} warunki, ale -skierowanie do zawodów 
praktycznych tych jednostek, które w szk-ołach 
średnich i wyższych narażają .się na ciągłe za­
wody i rozczarowania. . .

Aczkolwiek szkoły fachowe dają niejednemu 
warunki lepszego -powodzenia moralnego i -ma- 
teryakiego, niżeli szkoły średnie, frekwe-neya 
fachowych zakładów naukowych wcale me 
wzmaga się w stopniu pożądanym i je-st-̂  słabą 
wobec frekweneyi szkól średnich. Na 50.000 
uczniów wyższych kla-s szkól średnich było ucz­
niów szkół fachowych, k tó re wym agają -analo- 
"ńczneo-o przygotowania, naukowego, zaledwie 
154)00? Wobec 100.000 uczniów kla-s niższych 
szkól średnich liczba uczniów w -odpowiednich 
szkołach fachowych jest jeszcze mniejszą, ba.e- 
ży więc stanowczo kierować młodziez -do szkol 
fachowych. ł Minister wzywa krajowe władze 
szkolne, ażeby przy przyjmowaniu uczniów do 
szkół i przv ocenianiu potrzeby zakładania no­
wych szkół postępowały w myśl tego rozporzą­
dzenia.

KRONIKA.
Kraków, 9 sierpnia.

Minister is t o t y  
przetłs przepełnienia szkół średnie!?.

W urzędowej gazecie »W iener Zeitung« za­
brał głos minister oświaty, ażeby w sposób .sta­
nowczy podnieść szkody, jakie ponosi i młodzież 
-i społeczeństwo skutkiem  tego, że .szkoły śre­
dnic i. uniw ersytety są przepełnione, gdy szkoły 
zawodowe nie inogą wyrobić sobie należytej 
frekweneyi. .M inister oświaty zwraca na ten 
fak t uwagę krajow ych władz .szkolnych i wzywa Echa oswobodzenia Warszawy. Na telegram gra 
je, ażeby w swoim zakresie działania stara ły  się tulacyjny,- wysłany w inńenśu miasta przez -prezy 
o wskazywanie młodzieży .właściwego za.w-odu, hlenta miasta, dr Leo, do kamcclaryi nadwornej z 
'Odpowiedniego uzdolnieniu każdej -poszczcgól-jokazyi oswobodzenia Warszawy nadeszła, stamtąd 
nej jednostki. [odpowiedź:

Minister ośw iaty zaznacza w swojem rozpo- »Jcgo Cesarska i Królewska Apostolska Mość 
rządzeniu, że gdy- w roku szkolnym 1883/4 w (dziękuje najiruiłościwiej za wyrażono -w imieniu stoł. 
248 gimnazyach i szkołach realnych było razem król. m. Krakowa zapewnienie niezachwianej wior- 
71.821 uczniów, -to w dziesięć la t później, a  mia- ,-no-ści i  przywiązania i bierze szczery udział w po- 
n-tfwic.ie w r. 1893/4 w 256 średnich zakłada-ch wszochne-j radości z powodu zwycięstw sprzymie-

Iczyna do Krakowa, jakot-oż krakowskiej c. d k. 
powiatowej Komendy -obrony krajowej e Wagstad- 
tu (Bielowca) do Krakowa, mają wszyscy pospoli- 
tacy uznani za zdolnych do służby w pospolitem 
ruszeniu, którym naznaczono stawienie się do służ­
by na dzień 16 6ierpuia b. r. w Nowym Iczyn/ie lub 
w Wagstadzie (Biełowcu) stawać się w dniu tym wr 
odpowiedniej Komendzie w • Krakowie.

Przeniesienie instytucyj finaneowych do Krako­
wa. Akcyjny Bank Związkowy oraz Związek sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wre Lwro- 
wie przeniósł onegdaj siedzibę z Wiednia do Kra­
kowa (ulica Szewrska 1. 12, I. p.).

Nowe korony. Z d n ie m  15 b. m. puszczone bę­
dą w obieg nowre monety jednokoronowe. Nowe 
te monety będą miały na o d w T O tn ej s t r o n ie  wyci­
śniętą datę 1914—1915, okoloną wieńcem wawrzy­
nowym.

Dotychczasowe korony będą wycofywane z obie­
gu, a wartość ich nominalna zatrzymaną będzie 
tylko do 15 listopada, b. r. Potem Bank austrya- 
eko-węgiorski przyjmować je będzie za cenę rze­
czywistą zawartego w nich srebra. W ten sposób 
powróci do obiegu bardzo wicie kruszcu, który 
dotychczas ukrywany był przez swych posiadaczy.

Po powodzi w Krakowie. Wisła przez całą noc 
w dalszym ciągu opadała. O piątej rano dzisiaj 
st-an wody ponad poziom normalny wynosił już 
tylko 66 cm.

Z inspektoratu pocztowego otrzymujemy nastę­
pujące pi-smo: Największa ilość przesyłek poleco­
nych bywa nadawaną —- jak st-wierdzo-no — zwy­
kłe w porze popołudniowej, eo utrudnia cenzurę 
i spóźnia ich wysyłkę.

Zwraca się tedy uwagę, że • przesyłki polecone 
nadawane w porze przedpołudniowej, a najpóźniej 
do godziny 4 po południu oddawane bywają na­
tychmiast do cenzury i są wysyłane do miejsc prze­
znaczenia jeszcze itegosa.mego dnia, natomiast prze­
syłki polecone nadawane po godzinie 4 po południu 
mogą być stąd wysyłane dopiero dnia następnego.

W .interesie publiczności loży tedy, by przesył­
ki polecone, a więc posiadające dla niej szcze­
gólne znaczenie — nadawała jak najliczniej w go­
dzinach przedpołudniowych, a najdalej do godziny 
4 po południu, gdyż tylko w len sposób można 
uniknąć spóźpionego ich wysłania i ustrzedz się 
przed^jego niepożądanemi następstwami.

Ruch telegramów prywatnych w Galicyi. Wskutek 
rozporządzenia ministerstw,a handlu rozszerzonym 
został ruch telegramów prywatnych w Galicyi aż 
po linię na zachód od Uścia jezuickiego, Dąbrowy, 
Tarnowa, Tuchowa, Gorlic i Koniecznej.

Obecnie więc można nadawać i odbierać tele­
gramy prywatne w następujących urzędach po­
cztowych w Galicyi: Andrychów, Alwernia, Ba­
bice koło Krakowa, Bestwina, Biała, Bobrek koło 
Oświęeima, Bochnia, Chabówka, Chrostowa, Chrza­
nów, Czarny Dunajec, Czernichów, Czorsztyn, 
Dobczyce, Gdów, Izdobnik koło Kałwa ryb Jawo­
rzno, Jazowsko, Jolośmia., Jordanów, Kalwa.rya. Ze­
brzydowska, Kamienica kolo Łącka. Kęty, Klaj, 
Klasno, Kobierzyn, Kraków, Krościenko ,n. D., 
Krzeszowice, Lacko, Łapanów, Limanowa, Liszki, 
Łodygowice, Lubień kolo Myślenic, Maków, Ml 
lówka, Mogiła, Mogilany, Mszana dolna, Myślenice, 
Niepołomice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Oświęcim. 
Piwniczna, Fleszów, Podgórze, Poronin, Prądnik 
czerwony, Przeginia Duchowna, Rabka, Ila.joza, 
Rzegocina, Szczawnica, Trzebinia, Uście solne, Wa­
dowice, Węgierska Górka, Wieliczka, Wilamowice, 
Wiśnicz kolo Bochni, Wola .Tu-stowaka, Zabierzów, 
koło Krako-wa,, Zabierzów kolo Niepołomic, Za­
błocić kolo Żywca, Zakopane, Zator, Zembrzyce, 
Żywice. — Bobowa. Bogumiłowice, Brzesko, Ciężko­
wice, Czchów, Dąbrowa, Glinik •maryampołski, Gor­
lice, Gromnik, Grybów, Krynica, Łabowa, Lpni- 
ea murowana, Muszyna, Nawojowa, Okocim, Ra­
dłów, Siedliszowice, Slo-twina, Stróże, Szczuro-wa, 
Tarnów 1, Tarnów 2. Tuchów, Wietrzychowice, 
Wojnicz, Żabno n. D„ Zaborów, Zagórzany, Zakli- 
ezyn, Żegiestów-Zdrój.

Osobiste. Dyrcktor-referent Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, dr Franciszek 
Paszkowski, wyjechał na kurfcyę. zastępuje go w 
urzędowaniu p. Henryk Szatkowski.

Wścieklizna psów w Krakowie. Wobec pojawie­
nia się w ostatnich czasach nowych wypadków 
wścieklizny u psów w Krakowie i okobey, magi­
strat przypomina zarządzenia w tej sprawie poprze­
dnio już wydane. Wszystkie psy, o .ile nie są trzy­
mane stałe na łańcuchu, muszą być opatrzone ka- 
o-ańcom, unicmo-ż-liwiajn-cym kąsan/ie, bez u zgięciu 
na to, czy psy prowadzone są na smyczy, czy też 
idą wolno. Wprowadzanie psów w cbręb twierdzy 
bez osobnego zezwolenia Komendy twierdzy jest

_-S»
S. p. Jan Badura. Z Cieszyna piszą nam:
W krwawych walkach nad Dniestrem padł Jan 

Badura, nauczyciel szkoły wydziałowej w Cieszy­
nie. Był to jeden z najdzielniejszych nauczycieli 
polskich na Śląsku. Śmierć ś. p. Jana Badury jest 
dotkliwym ciosem nietylko dla rodziców jego, ja­
ko utrata ukochanego jedynaka, ale i dla całego 
społeczeństwa polskiego na Śląsku, jako utrata 
dzielnego pracownika na polu pracy pedagogicznej 
i społecznej. Pracował bowiem z  zapałem zarówno 
w Towarzystwie pedagogicznem, organizacja nau- 
czycielstwa polskiego na Śląsku, jak i na polu na- 
rodowem. Przez ostatnie lata prowadził admini- 
stracyę „Miesięcznika Pedagogicznego", będąc 
jednocześnie jego współpracownikiem. Krótko 
przed wybuchem wojny rozpoczął drukowanie 
pracy „O wychowaniu społecznem". Od żadnej 
pracy społecznej ś. p. Jan Badura nie usuwał się. 
I tak pracował w Macierzy jako lustrator jej Kół 
na prowincyi. — Cześć Jego pamięci!

ś w i a t a .
Polska herbaciarnia w Wiedniu. „Wied. Kuryei 

Polski" donosi: P. Zofia Czaplińska, znakomita ar­
tystka sceny krakowskiej', -powróciła do Krakowa, 
a herbaciarnia artystyczna, założona przez nią w 
Wiedniu istnieć będzie nadal pod zarządem arty­
stki teatru p. Miry Wiland. W herbaciarni poda­
wane będą, jak dotąd, codziennie podwieczorki 
od 4 do 7 po południu, a dwa razy tygodniowo, 
t. j. w poniedziałki i piątki gorące kolacye.

Były minister Praszek, jak donosi »Venkow. 
zgłosił się do służby w-ojskowej. Cesarz zamiano­
wał go .porucznikiem, a minister wojnjr przydzielił 
do służbjr w ministerstwie. /

Zbiorowe zwiedzanie Pragi. Piszą nam z Pragi: 
W dalszym ciągu organizuje komitet wychodźców 
galicyjskich (ulica JungmanowA 25) następujące 
wycieczki pod kierownictwem dra M. Orłowicza. 
We środę 11 b. m. rano stary cmentarz żydowski 
i stara synagoga (punkt zborny o godz. 10 pod ra­
tuszom), potem kościół Kawalerów7 Maltańskich; 
po południu katedra na Hradczynie wraz ze skarb­
cem (punki-zbo.rny o godz. 3 przed kościołem Sal­
watora). W sobotę”!-* fe. JQi. gaierya Rudolfinum 
(punkt, zbornj' o godz. 10 u wc-j ołudn i u
pałac reprezentacyjny, ratusz i pałac Wallenstóina" 
(punkt, zborny o godz. 2.30 koło Prusznej Bramy). 
Zgłoszenia na punkcie zbornym. We czwartek i 
piątek odbędzie się -wycieczka, do najpiękniejszej 
okolicy7 w- Czechach, zwanej Czeskim Rajem. Wy­
jazd z Pragi z dworca Fr..Józefa we czwartek o 
godz. 7.15 rano. W najbliższych dniach odbędzie 
się toż wycieczka polska do Kutnejhory, miasta 
bardzo bogatego wr zabytki sztuki, a w dziejach 
sławnego z elckcyi Władysława Jagiellończyka 
na króla czeskiego.

Najpoczytniejsi w Czechach autorzy. Czeska 
wypożyczalnia książek w  Wiedniu im. Świętopełka 
Czecha wr sprawozdaniu swojem ogłosiła dane sta­
tystyczne, dotyczące poczytności różnych auto-
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naukiowycli było 81.383 uczniów -publicznych. 
Bo upływie dalszych 10 la t w 343 gimnazyach 
i szkołach realnych 'było 120.512 uczniów pu­
blicznych, a wreszcie w roku szkolnym 1913/14

rzonycli armlj.« Na najwyższy rozkaz: bar. Schiessl.
Na telegram gratulacyjny, wysłany z tejże o-ka- 

zyi przez prezydenta miasta do naczelnego wodza, 
arcyksięcia Fryderyka, nadeszła następująca odpo-

w 517 zakładach było zapisanych 154.882 wiedź: 
uczniów publicznych, nie licząc 5.871 gimna- »Dziękuję Ekscelencyi i ogółowi lojalnej ludno- 
zyastek. ścil stoł. król. m. Krakowa za przesłane mi, głę-

Z dalszych dat- statystycznych, -które przy- boko odczute, patryotyeznc życzenia.« Marszalek 
tacza rozporządzenie m inisterstw a -oświaty o- polny arcyksiąźą Fryderyk.
■kazuje -się, że w roku szkolnym 1913/14 w 370 W kościele ewangelickim odbyło się wczoraj na- 
gimnazjrach klasycanych i realnych było .bożeństwo dziękczynne za -wyzwolenie Warszawy

. . .  , , 1  , .  -• —  P asto r m iejscowy, ks.
oparte o słowa- proroka

105.408 uczniów, w 147 szkołach rea ln y ch . z pod jarzma rosyjskiego.
49.474 u czn ió w  -publicznych. Z p o ś ró d  uczn iów  Michejda, w ygłosił kazanie,
gim nazyalnych przeszło %  część przypada na! Jeremiasza r. 7, w. 1—11: »Jeśliże polepszycie dro- 
Gahcyę, gdzie w 118 gim nazyach znajdowało gi wasze, sprawię, że będziecie mieszkali w ziemi, 
się 37.414 uczniów publicznych. Wedle narodo­
wości uczniowi, -zapisanych d o  zakładów  nauko­
wych o rozmaitym języku wykładowym, tudzież
w ed le  ję z y k a  w y k ład o w e g o  p o szczeg ó ln e  g ru o y     . - - . , . ,
językowe miały n a s tę p u ją c ą  liczb ę  u czn ió w  V i  k. K om endy pow iatow ej uzupełniającej -z N ow ego{Rzym ek z tutejszym  kolejomnstrzem i jego żoną.

którą dałem -ojcom waszym«
Powrót uzupełniających komend do Krakowa.

Na muraeh miasta pojawiło się dzisiaj następujące 
ogłoszenie: Wskutek przeniesienia krakowskej c.

row, zarówno czeskich jak i obcych, wśród publi­
czności czeskiej. Otóż według tych danych najbar­
dziej poczytnymi z czeskich autorów s ą  Jiraszek, 
Maciiar, Herman Kleczanda i Abres, a  z obcych* 
Maupassant.Zola, Tołstoj i Sienkiewicz.

Masowe rozwiązanie stowarzyszeń włoskich.. 
Jak  donoszą pism a we w łoskiej części Tyrolu, 
w ładze rozw iązały ogołem 52 różnych stowarzj'- 
szeń w łoskich, w pierwszym zaś rzędzie takich, o 
k tórych  było wiadom o, że ich członkowie są zwo­
lennikam i idei w szechw łoskiej. Między inuemi roz­
w iązane zostaty : w łoski związek tu rystyczny  a l­
pejski, liczne stow arzyszenia .włoskiej^ m łodzieży' 
akadem ickiej i wszelkie stow arzyszenia należące, 
do tak  zw anej Ligi narodom cj (Lega nazionale).' 
W  poszczególnych pow iatach rozw iązano stow a­
rzyszeń w łosk ich : w* pow. trydenckim  14, wr po w. 
Rovereto 7, w Riwie 7, L avalese 12, Gles 8, Mezzo- 
loinbardo 3, Tione 1.

Nowe opery. -Puccini i d:Annunzio opracowali 
wspólnie nową operę, której dali tytuł „Rzeź nic-' 
winiątek". Natchnienie do tej opery autorom dała 
legenda biblijna o rzezi niewiniątek w Betleem. 
Oprócz tego Puccini sam napisał małą operetkę p. 
t. „La Rondine", treść której stanowi iiistorya ja 
kiejś nowej Manon Lescaut. która z miłości do 

(IT. swego kochanka sprzedaje się. a srouowis -iem, w 
' którcm akcya się rozwija, .jest paryska cyg-anerya. 

Granat w re9tauracyi hote low ej. ylnnsbrueker
wzbronione. Psy łańcuchowe muszą także być za- ( W osta tn ich  dniachNeueste Na-ehnchtcns ooim.*-*. .

n a  froncie włoskim granaty  m eprzyjacaelskie pa­
dały  tak że  na miaato Sexten. z-naczme oddalono

opatrzone v? osobne znaczki rozpoznawcze, 
ki te nabj-wać można w magistracie w wydziale 
I]Ib (III p„ drzwi Nr 37) za opłatą 20 hal. Psy 
biegające samopas po ulicach będą przez oprawce 
chwytane i zabijane, tak samo koty.

Władze obwodowe we Włoszczowej. Jak do­
wiadujemy się z miarodajnego źródSa, komendan­
tem obwodu we Włoszczowej jest pułkownik Emil 
von E l t z .  kierującym zaś komisarzem cywilnym 
sekretarz ministeryalny Julian N o w i c k i.

Z kraju. /
Obchód zdobycia Warszawy. Z Zarytego piszą 

nam  pod datą 6 b. -ni.: Ku uczczeniu oswobodze­
nia stolicy Polski, W arszawy, odbył się d-zis wie­
czór w tutejszej górskiej a ślicznej wiosce arj -  
tem pochód z pochodniami przy współudziale pra­
wie wszystkich- mieszkańców. Śpiewano przytem 
patiwotyczne pieśni -przy akompaniamencie muzy­
ki ” Pochód rozpoczął się . -ze st-acyi kolejowej. 
Stacya Zaryte wraz z przyległymi zabudowaniami 
była rzęsiście iluminowana i dekorowana. Wiele 
przyczynił się do -podniosłościi obchodu dyrektor

od linii bojowej. Jeden gr:mat wpadł do jadalni 
ho-tełuT-Znr Post« > zabił 8_osob cywilnych.

Naprawa pałacu papieskiego w Avignonie. Jak
* „ n d An Acnn l- ̂ ______ "1 -i

pisma sz w a jc a rsk ie  donoszą, bez w-zgledu na w y.
padkd -wojenne, w Avi-gnonie prowadzone są po, 
cpieszmie prace kolo restauracyi dawnego pałacu 
papieskiego. Przy przeprowadzaniu tych prac u- 
względniany jest ściśle dawny wygląd restauro-wa- 
mycli sal i zabytków, tak, że" po restauracyi pałac 
zachowa w zupełności styl i charakter XIV w.

Austryacki przemysł samochodowy. Austryacki 
przemysł samochodowy powstał dopier-o w latach 
1896 a 1898. Z początku przemysł ten_ ro-zwija się 
powolnie i dopiero z nastaniem nowej ery w hi- 
storyi samochodu, to jest od czasu, k-iedy nastą­
pił wielki przewrót w -tej dziedzinie (1905—1907). 
Dzięki nowym wynalazkom, dotyczącym konstruk- 
cvi "motorów, które sprawiły, że -samochód stał się 
niezbędną cząstką nowoczesnego życia gospodar­
czego, przemysł ten rozwija się stale. O rozwoju 
tym świadczą wymownie daty statystyczne, Sty-; 
czące dowozu i wywozu sam-ochodów w Austryl 
w  latach 1907—1912?
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Rok
Dowóz:

Sztuk
Wywóz: 

Sztuk Wart. w

1907
19Ó8
1909
1910
1911
1912

572
638
742

1360
1659
1736

305
238
304
312
323
381

ty s. kor. 
4.458 
3.146 
3.288 
4.703 
5.238 
6.270

Wart. w 
tys. kor. “

3.313 
8.760 

10.992 
14.321 
17.055 
19.089

Ćo do jakości, samochody z fabryk austryo- 
ckich ni© ustępują innym i zwłaszcza na targach 
angielskim, rosyjskim, a w ostatnich czasach na 
Bałkanie mają ustaloną już markę, niestety jednak 
pod względem ilościowym przemysł samochodowy 
austryaoki znacznie pozostaje w tyle za innymi 
krajami Rozpowszechnienie samochodu w krajach 
austryackich wyraża się w cyfrach: 77 samochodów 
przypada w Ausiryi na 10.000 mieszkańców.
_ Zdemaskowana generałówna. Przed Izbą karną 

sądu ziemiańskiego we Frankfurcie nad Menem za­
siadła na ławie oskarżonych dawniejsza służąca 
Marya Schiedert, pod zarzutem szeregu oszustw, 
jakie wykonała w roli córki generała Diekkuta. 
Podczas jazdy koleją zapoznała się z pewnym in­
żynierem, który ujęty jej powierzchownością, u- 
wderzył jej, jest generałówną i p a ' miejscu 
się w niej zakochał, gdy usłyszał o wielkim ma­
jątki. jaki ma dostać od ,.p.apy“ generała. Niezadłu­
go były zar>czvny i ślub w Anglii — naturalnie 
w tajemnicy przed generałem. Wobec dokonanego 
faktu biedny .,pnpa“ pogodził się losem, że córka 
jego została tylko inżynierową. Tak przynajmniej 
wyczytać było można z listów, jakie pisywał 
z ciągłych podróży sbiżbowych, które nie pozwala­
ły mu nawet obejrzeć swego zięcia. Z chwilą wy­
buchu wojny młody małżonek powołany pod broń, 
zapragnął zabezpieczyć los swej niepocieszonej to­
warzyszki życia I ęim napisał do generała rekomen­
dowany list, w  Stórym ■zaapelował do jego szka­
tułki. Skutek-togo listu był taki, że generałówna 
poszła pod klucz jako wyrafinowana oszustka, o- 
beenie zaś podyktował jej sąd pół roku więzienia. 
A\ ter.m.;nic stwierdzono.- że Schiedortówna od sze­
regu lat żyła z łatwowierności mężczyzn, przybie­
rając coraz to inną rolę, stosownie do okoliczno­
ści a do stopnia naiwności upatrzonej ofiary.

M ianowanie. N am iestnik zam ianow ał koncypi- 
s‘ę nam iestnictw a p rak ty k a n ta  konceptow ego na­
m iestnictw a A urelego D ydyńskiego.

Zmarli:
Do Lwowa nadeszła wiadomość o śmierci kapi-

( a Józefa ż y w n e g o ,  naczelnika miejskiej stra- 
a  pożarnej. Kapitan Żytny padł od kuli nieprzy­

jacielskiej na polu bitwy pod Kraśnikiem dnia 28 
j  iździernika 1914. Zwłoki złożono na miejscu.

W Samborze: Jan T y r k a .  st. radca skarbu i 
eyrektor okręgu skarb, w Samborze. /
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Z zaboru rcusyjskiegs.
Odesłanie Galicyan. Jak  donoszą »Russkija Wie- 

domosti* s Kijowe, z ro-zpo-rza/Dena wyższych 
władz wojskowych, mą być z powrotem odesłaną 
zagranice hidność z Galicyi, wywieziona poprzednio 
tló guoerrui wschodnich.

Polacy w .Moskwie. ^Dziennik Petersburskie 
donosi ciekawe szczegóły o losie Polaków obcych 
poddanych w Moskwie:

»Znowu w Moskwie coraz częściej daje się sły­
szeć mowa polska. Co prawda i dotychczas roda- 

-ków naszych, zmuszonych szukać chwilowej go­
ścinności i przytułku na dalekiej obczyźnie, było 
sporo, lecz ostatniemi .czasy napływ Polaków 
wzmógł się Itak znacznie, iż, język polski, roz­
brzmiewa tu dziś niemal na każdym kroku. Pocho­

dzi to stąd, iż rodacy nasi, poddani austryaccy, 
oraz niemieccy, skwapliwie korzystają z przywile­
ju, jaki daje im pochodzenie słowiańskie, "wszel­
kie mi drogami dążą z wygnania, w nadziei, że 
Moskwa, jako rejon najbardziej handlowy i uprze­
mysłowiony, chętnie ich wszystkich przygarnie i 
znośną do końca wojny egzystencyę zapewni.

Na razie jednak spotyka ich tu wszędzie nie­
oczekiwane rozczarowanie, tem dotkliwsze, że ni- 
czem nieusprawiedliwione. Kupcy, oraz przemy­
słowcy moskiewscy nie zadają sobie nawet tru 
dn wejścia w rozpaczliwe położenie naszych ~o- 
daków, odmawiając im najskromniej płatnych po­
sad i stanowisk i zawszę odprawiając z tuczem.

Nawet najlepsze świadectwa, wydane przez roz­
maite poważne insitytucye miejscowe, nie są w sta­
nie pokonać przesądu i niechęci do austryackich 
i pruskich poddanych, którzy porzuceni są na ła­
skę losu i zamiast poparcia, na -które mają nie­
zawodne prawo, za łzy, krew i cierpienia swych 
rodaków, zmuszeni są spokojnie wysłuchiwać obelg 
i zniewag, rzucanych obojętnie przez tych, których 
synom, braciom i mężom, niepomni dawnych uraz, 
chłop i szlachcic polski, tam, wśród huku dział 
i oręża zgrzytu niosą pomoc.

Język polski w szkołach. W ministerstwie oświa­
ty, jak pisze AYarsz. Myśl*, zwołana ma być kon- 
ferc-ncya celem rozważenia' sprawy wprowadzenia 
z początkiem roku szkolnego w niższych i śre­
dnich zakładach naukowych wykładów w języ­
ku polskim.

Polskie szkoły w Petersburgu. Właścicielka 
szkoły przygotowawczej, p. Stanisława Ćwieraziń- 
ska, otrzymała pozwolenie na otwarcie w Peters­
burgu 7-klasowego gimnazyum żeńskiego z języ­
kiem wykładowym polskim. Koncesyonaryuszka 
przystępuje niezwłocznie do otwarcia szkoły tak, 
aby prace szkolne rozpoczęły się już we wrześniu.

Literaci rosyjscy dla Polaków. Znany poeta ro­
syjski, Sergiusz Gorodeckij, przystąpił do wyda­
wnictwa zbiorowego p. n. „Skarb11, w którcm mają 
wziąć udział najwybitniejsi literaci rosyjscy, jak 
Kuprin, Andrejew, Gorkij i inni, ogółem około 50. 
Część utworów będzie poświęcona Polsce. Dochód 
czysty z wydawnictwa przeznaczono na rzecz pol­
skiego Towarzystwa pomocy dla ofiar wojny.

Wywiezienie dzwonów kościelnych. »Warsz. 
Myśl* donosi: Minister spraw wewnętrznych, ksią­
żę Szczerbatow, rozesłał cyrkularz nakazujący, aby 
przy ewakuowaniu miejscowości znajdujących się 
na teatrze działań wojcnnyc-h, - duchowieństwo 
między innemi wcześnie zajmowało się zdjęciem 
i wywiezieniem dzwonów kościelnych.

Wypłata emerytur na kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej. Emerytury na kolei warszawsko-wiedeńskiej 
wypłacone zostały, poczynając od dnia 24 lipca za 
trzy miesiące naprzód, a mianowicie za sierpień, 
wrzesień i październik.

Wysiedlanie kolonistów niemieckich. Z wołyń- 
icj gubernli wysiedlani są wszyscy Nienjcy-kolo- 

niśei. Zarządzenie to rozciągnięto i na gubernię 
kijowską.

Nowa ustawa giranazyalna w Rosyi. Rosyjskie 
ministerstwo oświaty pracuje obecnie nad projektem 
zreformowania szkół średnich i1 gnłmnazyóiw. — 
Gimnazya mają mieć 7 klas. Projekt zezwala na 
koedukacyę. W gimnazyach, gdzie żywioł obcoplc- 
mienny stanowi niemniej niż 50 proc., religia i ję­
zyk miejscowy wykładane są w języku ojczystym 
ucznb w.
" Do gimnazyów przyjmowane są dzieci wszyst­
kich stanów, bez różnicy wyznania. Projekt prze­
widuje zgromadzenia rodziców , którzy w y b ie ra ją  
z pośród siebie prezesa i przedstawiciela dla u- 
działu w radzie pedagogicznej i w radzie kura­
torskiej. v

wm.

brać dane, >; dotyczące ży-cia i losów zarówno 
profesorów, jak  i młodzieży. A kcya Kom itetu 
w tym  kierunku zyskała uznanie i poparcie ze 
strony Rady szkolnej krajow ej.

^Komitet Polskiego Archiwum W ojennego li­
czy też na to, że wszystkie polskie instytucye 
i Komitety, k tóre pow stały wskutek wojny,

R O f f  A R E F O R M A

pracy pbra-ł sobie gromadzenie pam iątek i doku­
mentów, dotyczących udziału Polaków  w woj­
nie światowej, sprawy polskiej za granicą, oraz 
skutków  zawieruchy wojennej dla społeczeń­
stw a i dla ziem polskich. Zadaniem Kom itetu 
jest tedy  stworzenie centralnego Polskiego A r­
chiwum i Muzeum Wojny, k tóre m a objąć 
Wszystkie ziemie polskie, a przytem uw zględnić!przedew szystkiem  zas ■- kom itety wychodźcze, 
zamierza całokształt życia narodowego w obe-jpo  zamknięciu czynności p r z e k a ż ą  s w e  
cnej dobie. T ak szeroko pojęte zadanie w y m a - . a r c h i w a l i a  (protokoły, korespondeneye, 
gało odpowiedniej organizacyi, co prawda w J odezwy) Polskiemu Archiwum Wojennemu. Ko- 
dzisiejszych warunkach niezmiernie trudnej do m itet uzyskał już w tym kierunku cenne przy- 
przeprowadzenia. Tej też pracy organizatorskiej ’ rzeczenia od Prezydyów Naczelnego Komitetu 
poświęcił K om itet głównie dotychczasową dzia- Narodowego i Sam arytanina Polskiego, 
lalność, zakładając poza swą czasową siedzibą Najsłabiej stosunkowo rozwijają się na razie 
ekspozytury krajowe i miejscowe, oraz usta- d z i a ł y  b i b l i o t e c z n y  i m u z e a l n y ,  
nawiiają.c delegatury, zarówno na ziemiach po i-' wymagające znaczniejszych ’ funduszów " lub' 
skich, jak i zagranicą. Zadaniem jest wspo-ma- przynajmniej współdziałania społeczeństwa, 
ganię Komitetu w gromadzeniu zbiorów wojen- które powinnoby przeczytaną literaturę wojen­
nych dla Polskiego Archiwum i Muzeum W ojny, ną, zbędne odznaki, fotografie, widokówki, bo- 
kt-óre po wojnie złożone będzie w głównem o- ny wojenne, wogóle wszelkiego rodzaju pamią­

tki składać w Polskiem Archiwum i Muzeum 
Wojennem. Niestety brak żywszego zaintereso­
w ania ze strony ogółu, jak  niemniej szerzące

Ponitdziałek, 9 Sierpnia 1915.

Gromadzenia złota w  Anglii 
Londyn. Urząd skarbu wezwał urząd poczto­

wy i w szystkie władze, by  uskuteczniały wy­
p ła ty  banknotam i zamiast złotem, publiczność 
zaś została wezwana by wszelkich spłat w  ban 
kach i urzędach pocztowych dokonywała zło­
tem, zaś w ypłat stronom pry wato #m banknota­
mi. ^

Zarżą dzenk wojenne we Włoszech. 
Lugano. Rząd włoski polecił wszystkim gar­

barniom  skór cielęcych, dalej fabrykom  m atę 
rya-łów garbarskich i fabrykom  pończoch, oraz 
wyrobów pończoszkowych, by wzmogły swoją 
produkcyę i zarezerwow ały swe wyroby wyłą- 
cznie na potrzeby wojska.

Kwestya meksykańska. 
Waszyngton. Biuro Reutera. Sekretarz pań­

stw a Lansing odbył konferencję z dyplom ata­
mi południowej Am eryki nad kw estyą meksy 
kańską. Zamierzona jest wspólna akcya z przed­
stawicielami stronnictw m eksykańskich.

El Paso. Biuro Reutera. Przyjezdni z Chiluia- 
hua opowiadają, że generał Yilla dał rozkaz 
uwięzienia m inistra skarbu Y argassa i ministra

gnisku nassego życia kulturalnego*
K om itet P . A. W. posiada już swe ekspozytu­

ry  w-Krakowie (przew. kons. dr Stanisław Tom-
kowicz), w Poznaniu (przew. pro-f. dr Stanisław j się pryw atne kolekcjonerstw o szkodzą i s t a - j5praw zagranicznych Terasasa, k tórzy chcieli 
Karwowski), w Cieszynie (przew. dyr. I. D om a-: w iaią znaczne przeszkody rozwojowi tej ważnej 
gaLski), w Fryburgu szwajcarskim (przew. prof. ji 'pożytecznej instytucyi narodowej, jedynej 
d r  Józef Kallenbach), a niedawno powstała ta k - , polskiej instytucyi, k tóra, wykwitłszy na grum- 
że ekspozytura we Lwowie, pod egidą Towarzy-! cie wojennym, służy wyłącznie celom kultural- 
stw a . historyc-zncgb, a pod przewodnictwem ' no-naukowym i jako taka  o b c ą j e s t w s z e l -  
prof. dra Ludwika Puikla. Komitet szwajcarski k i e j  t e n d e n c y  i, przez co zasługuje na  po­
rno, szczególne znaczenie w organizacyi Polskie­
go Archiwum Wojennego, podejmując akcyę 
organizatorską w tych krajach, z którym i wsku

parcie całego społeczeństwa.
. Na fundusze Kom itetu składają się prócz 

w kładek członków jego i darów okolicznościo-
tek  wojny bezpośrednio znoszenie się jest d la ! wyeh subweneye, k tóre Kom itet otrzym ał od

\
i H i G i i & l  s  n i e o o l i  r ć S f j s W g j .

(Dokończenie.)

n.
Na posterunku szpitalnym  dotrw ałyśm y aż 

do dnia 18 lutego t. j. do czasu, kiedy Rosya- 
nie pod naporem wojsk austryackich opuścili 
na 12 dni Stanisławów. Ostatnie tygodnie na­
szej pracy nie były do pozazdroszczenia. O ile 
nieustająca, coraz to  bliższa kanonada doda­
w ała nam  otuchy i nadziei, że wkrótce miasto 
będzie oswobodzone, o tyle opryskliwość i po­
dejrzliwość lekarzy i całej kom endy szpitalnej 
do ostatecznych nieraz granic dochodziła; sil­
nego trzeba było postanowienia, by w ytrw ać do 
końca.

Opłaciło się jednak. W ostatnich dniach bo­
wiem wywożono chorych masowo , bez wzglę­
du na ich stan zdrowotny, a służba sanitarna, 
pakując gorączkowo inw entarz szpitalny, ni< 
m iała czasu ani cierpliwości na usługę chorych
zostaw iając nam cały ciężar tej czynności. Zda- _ D
rzył się też wypadek, k tóry  ani wielkim pospie-1 parni czasowo bawili. L isty były szczere 
chern, ani naw et rozszerzoną etyką wojenną n ie } tw artc, jak  do dawnych przyjaciół, więcej ni 
może być usprawiedliw iony. Oto czterech żoł-jw et. Nic mogąc korespondować z rodziną ni

PsIsHie Archiwum WsJenne.
Pół roku dobiega od czasu powstania wśród 

wycbodźcłwa polskiego w W iedniu Komitetu 
Polskiego Archiwum Wojennego, który, jako cel

ten dzieciak zaimponował, że sam przywiózł 
go do szpitala, wniósł na rękach do saii opa­
trunkowej, mówiąc: „w ot kakoj sałdat". Ma­
lec był lekko ranny w twarz, łocz prosił: „o- 
bandażujcie mnie tak, bym wyglądał, jak cięż­
ko ranny“. Było to widocznie jego niedoacignio- 
nem marzeniem. Kniaź O. tak  polubił chłopca, 
że wziął go za swego, przezwał Nikolka i ode­
słał do swych rodziców na Kaukaz.

Wrogowie pełni uznania byli dla tych ryce­
rzy młodych, wyróżniających się wśród innych 
żołnierzy inteligencyą, uświadomieniem, zapa­
łem i iście rycerską odwagą i fantazyą. Bo też 
były pomiędzy nimi typy młodych bohaterów o 
wielkiej serca i ducha podniosłości, spiżowe 
charaktery, zaprzągnięte od dziecka w służbę 
ideału zadatki na przyszłe filary społeczeństwa, 
najwymowniejszy dowód kultury  moralnej na­
rodu — prawdziwy kw iat młodzieży.

Od tych, k tórzy  odjechali, dostawałyśm y 
Azęsto listy z wygnania. I  tak  ożywiona kore- 
-‘pondeneya odbywTała się między Stanisławo­
wem a Saratowem, Jarosławiem , Kazaniem, 
Bu jem w gub. Kostromskiej i t. p., gdzie gru-

nas bądź zupełnie wykluczone, bądź znacznie 
utrudnione. W toku jest organizowanie ekspo­
zytur w Pradze i w Zakopanem. Ponadto usta­
nowił K om itet szereg delegatur zagranicą i w 
wielu miejscowościach Austro-W ęgier, tani 
zwłaszcza, gdzie tętni żywiej polskie życie wy­
chodźcze.

Zasób m ateryałów  archiwalnych wzrasta z 
dniem każdym, choć nie we wszystkich działach 
równomiernie. Najlepiej przedstawia się d z i a ł  
c z a s o p i s * m ,  dzięki życzSiwej pomocy ze 
strony prasy polskiej, k tóra z małymi w yjątka­
mi udziela Komitetowi bezpłatnie swych egzem­
plarzy. K om itet posiada już w swych zbiorach 
około 80 pism polskich z tej strony frontu bojo­
wego, ponadto za-s szereg dzienników obcych: 
niemieckich, czeskich, ruskich i słowiańskich, z 
których część także otrzymuje bezpłatnie. Obe­
cnie stara  się Zarząd o skompletowanie wszyst­
kich tych pism od początku wojny.

Niemniej pokaźnie przedstawia się d z i a ł  
p i s m  u i o t.-n y  c h, oraz o d  e z w, a  f i- 
s z ó w ,  o g ł o s z e ń ,  zwłaszcza z tych m iejsc ,L  tcuT  
które były świadkami niedawnych walk. W tej 11 13 
mierze zwrócił się Kom itet do prezesów Rad po­
wiatowych i do burmistrzów m iast i m iasteczek 
galicyjskich z prośbą o gromadzenie dla P. A. W. 
tego ■mate.ryału, najryckiej ulegającego zatrace­
niu i zniszczeniu. T a  prośba Kom itetu znalazła 
życzliwe poparcie w Wydziału krajowego, k tóry  
pismem o g ło szo n em  w dziennikach zachęcił go­
rącu m arszałków powiatowych i burm istrów do 
współdziałania w aikcyi Komitetu Polskiego Ar­
chiwum Wojennego.

K om itet nie poprzestając na gromadzeniu go­
towego m ateryalu archiwalnego, s ta ra  się sam 
stworzyć pewne źródła historyczne, za pomocą 
o d p o w i e d n ic . l i  in s t . ru k c .y i  |  i k w e s t y o n a r y u - s z y .
W szczególności Se-kcya"pamiętnikarska Komi­
tetu  opracowała i n s t r  u k  c y  ę d I a p i s z ą- 
c y c h  p a m i ę t n i k i ,  wspomnienia i dzienni­
czki, k tóre w najbliższym czasie będzie ogłoszo­
na i ro zp o w szech n io n a . Sekcya zaś oświatowa 
ułożyła kilka kwestyonaryuszy, które m ają dać 
odpowiedź na szereg zagadnień, dotyczących 
stanu szkolnictwa galicyjskiego w okresie woj­
ny, od najniższego do najwyższego, zbadać 
w pływ  wojny na umyslowośc m łodzieży  i zo-

Rady miasta Lwowa (300 K), gal. Banku hipo­
tecznego (100 K), Towarzystwa , ubezpieczeń 
urzędników prywatnych we Lwowie (50 K), 
Naczelnego Kom itetu Narodowego (200 K) i 
Towarzystwa dla popierania nauki polskiej 
(500 K).

W szystkim insty tucjom  i osobom pryw a­
tnym , które czy to datkiem, czy też nadesłany­
mi m ateryałam i przyczyniły się do wzbogace­
nia zbiorów Polskiego Archiwum i Muzeum 
Wojny, składa K om itet niniejszem najserde­
czniejsze podziękowanie. Czasowy adres Komi­
tetu Polskiego Archiwum W ojennego: W iedeń, 
I., Steindelgasse 6/11.

T e l e g r a m y .

samochodem umknąć. Vargass został uwięziony 
i skazany na śmierć, co się stało z Tenrsasem 
nie wiadomo.

Nowy prezydent w Portugalii.
Lizbona. Bernaruino Maehado w ybrany zo­

stał prezydentem  republiki.
Ł Z generallcyi francuskiej.

Paryż. Urzędowo. Generał Sarjaii zamiano­
wany został głównym komendantem armii 
francuskiej n a  wschodzie.

Selamlik.
Konstantynopol. Selamlik miał przebieg nad­

zwyczaj uroczysty, ponieważ su łtan  poraź pierw­
szy od czasu choroby brał w nim udział.

"  Odpowiedzialny redaktor:

iiimstsnty Srokowski.
W ydawca:

E e i d o I I  O s m a n .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.) ^

I

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Nastrój nieprzyjazny dla Rosyi w Persyi. 
Konstantynopol. Teherański dziennik »Asr-i-' 

w numerze z przed miesiąca, k tó ry  t u , 
teraz przyszedł, pisze, że wśród perskich p a t r jo -1 
tów objawia się ruch, m ający na celu skłonić 
rząd do wystąpienia przeciw Anglii i Rosyi. Ra­
da miniisteryalna zajmowała się tą  kw estyą. Po- j ff 
nie waż rosyjskie wojska, z Kaswinu miały wy- B 
ruszyć na Haimadan, w mieście tern zapanowało S 
wielkie wzburzenie. Duchowni, notaMowie i 
wielki tłum ludu zebrali się w wielkim mecze­
cie i wysiali do rządu centralnego w Teheranie 
telegram, w którym  proszą o zarządzenia, w cełu 
przeszkodzenia marszowi Rosyan na  Hamadan, 
gdyż w przeciwnym razie wybuchną w tem  mie­
ście poważne rozruchy.

,  S m u tn a  ro c z n ic a .
Le havre. A g en cja  Hava.sa. Z okazyi roczni­

cy ułtiinatuim niemieckiego wystosowanego do 
Belgii, król angielski przesłał królowi belgij­
skiemu w drodze telegraficznej zapewnienie, 
że wojska sprzymierzone walczyć będą aż do o- 
s ta tocznego zwycięstwa. Anglia jest zdecydo­
wana na to. Król belgijski odpowiedział, w yra­
żając żywę podziękę i niewzruszone zaufanie, 
że sprzymierzeńcy zwyciężą. —  Belgia mimo 
wszystkich ofiar i cierpień wytrzyma.

A L E K S A H ra  KARCZ
Redaktor „Nowej Reformy”, 

b. Prezes Syndykatu dziennika*
rzy krakowskich

u r o d z o n y  w  r . k «  1 8 0 7 ,  z a z o r ł  
w  K r a k o w i e  p o  k r 6 t k l e ]  t h o *  
r o b i e  w  d n i u  8 s i e r p n i a  1 9 1 5  r .

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen­
tarnej odbędzie się we wtorek dnia 10 
b. m. o godz. 5 po południu, na który 
to obrzęd zaprasza w ciężkim smutku * 
pogrążona Rodzina oraz Wydawnictwo 

„Nowej Reformy”.

Ełaboiećstwo iałubna
odprawione zostanie w kościele Najśw. 
Panny Maryi we środę 11 b. m. o go­

dzinie 9 rano.

i o- 
na

nierzy austryackich  (miedzy nimi jeden legio­
nista) ciężko chorych, nic do wyleczenia, k tó ­
rzy  jako jeńcy nie przedstaw ialiby dJa państw a 
żadnej wartości, nie zabrano, lecz pozostawiono 
w sali na łaskę i niełaskę losu. Mogliby-zginąć 
z cierpień i głodu, gdyby nie odezwało się su­
mienie jednego z lekarzy. Odjeżdżając, prosił 
nas w sekrecie, byśmy zechciały jeszcze przejść 
się po pustych salach i przynieść trochę „cza- 
ju “ tym, których tam  zobaczymy. Tego same-

. go dnia jeszcze przewiozłyśmy ich do szpitala 
austr. Czerwonego Krzyża, gdzie niedługo 
wszyscy pomarli.

Było to zresztą jedyne wydarzenie wbrew apo­
litycznej, międzywyznaniowej i m iędzynarodo­
wej zasadzie humanitarnej, jaką  wszystkie chy­
ba szpitale kierować się winne, gdyż wogóle, 
o ile zauważyć mogłyśmy, w traktow aniu cho­
rych nie było różnicy. Owszem „Sokoły11, jak  
legionistów nazywali kozacy, bjdi przedmiotem 
szczególnego zainteresowania i podziwu, a ich

* dziecinny niekiedy w ygląd i czupurne miny bu­
dziły powszechną sym patyę. Za najwymowniej­
szy przykład tego niech posłuży następujący 
wypadek. W bitwie pod Bohorodczanami trzy­
nastoletni skaut-legionista zamierzył się bagne­
tem  na młodego podesauła kozackiego, wspa­
niałej postawy mężczyznę kniazia O. Ten, bro-

* niąc się, ranił lekko przeciwnika, lecz tak  mu

E rnest W alter, Stanisławów; W itold Rohm, J a ­
rosław; W ładysław Brzuchacz, J-odłówka, K a­
zimierz Bratkowski, Lwów; Malczewski, Su­
cha; Kazimierz Gertuga, Jordanów ; Antoni 
Panek, Wola Bliższa (Ojców); W ładysław To­
karz, Babczyee; Leonard Brand, Drohobycz; 
Stanisław Dziób, Bierzanów; Jan  Tomaszewski, 
PI o tycz; Klemens Ilow aniak, Zawoja; Stani­
sław Groeki, Nowy Sącz; Marcin Pec.za, Miłko- 
wa; Bolesław Sroczyński, Stryj; Jan  Jurasz., 
Krosno; Andrzej Bobek, Rychwałd; Jan  Nechaj, 
Wieliczka; Franciszek Frolich, Skole; Karol 
Bandurski, Sucha; Józef Kadoniewicz, Pilzno; 
Roman Klimala, Maków; Kazimierz Iwelski, 
Balice; Feliks Skotnik, ITanaczów; Józef Piełck, 
Holowa (Pilzno); S tanisław  Skupid , Brały Du­
najec; Józef LOnnenbek, Brzozów; Dudiak, Ba- 
tiatycze; Kostarz, Tarnów; Gajewski, Stanisła­
wów; Józef Grąz W ola W ęgierska; Stanisław 
Pawlikowski, Nowy Sącz; Leon Midralewicz, 
Czerniowce; Stanisław Thun; _ Józef Gowałek, 
S tary Sącz; Tadeusz Bidzińs-ki, Myślenice (Za­
wada); Jan  'Węgrzyn, Pilzno;  ̂J-in Jarząbek, 
Czerucin: Franciszek Poręba, Kamionka Wiel-

ciszek Smoleń, Jesionów; P io tr Spisek, Rado- 
cza: Franciszek Dąbrowski, S tary Sącz; Jan  Że­
leźniak; S tanisław  Mi nocki, Wadowice; Jędrzej 
Szyszlak, Jesionki (Dukla); Kuźnia, L w ów ; Jan  
Cenger, Lwów; Jan  Hanzllk, Pisarzowice; prof. 
Grzegorzewski, Lwów; Serafin D o b rz ań sk i, J a ­

siek, K raków ; W ładysław  Korona, Żywiec, 
AYładysław Kruszcz,yuski, Kraków; P iotr Ha- 
les; Edm und Rumian, Kraków; Błażej Paję- 
czkowski, Kraków; Jakób  Leśniak, Piwniczna; 
Jan  Kos, Lwów; Antoni Kozik, Limanowa; S ta­
nisław Ros, K raków ; Dąbrowski (pseud.); Sta­

ro,sław; Mieczysław Turka, Tymonowice; Jan  nisław Pinkowski; Bronisław Kaczorowski; Wło-
Sokołowiski, Pilzno; W ładysław  Lipowicz, Bo­
chnia; Marcin Szewczyk, Brzeźnica; Tadeusz 
Seruga, Lapczyc-e; W ładysław Pastuszek, Zimna 
Woda; Julian Ilanakow ski, Bortniki; F ranci­
szek Korczyński, Niepołomice; Tomasz Batys, 
T raw niki; Michał Strach, Bochnia; Toimasz lla - 
lejcio, Jodłów ka (Jarosław) Augustyn Godula, 
Stonawa (Śląsk); Józef Kowalik, Barcice, Ste­
fan IloroiS-zekg Stanisław; Kazimierz Szałakie- 
wiez^ Żabno; Kazimierz ltohatyńskl (pseud.); 
Bronisław Liput, K raków: Roman Matys, K ra­
ków; Bolesław Stcfankiowicz; Józef Kozioł, 
AVieliczka; Tadeusz Strojny, Myślenice.

Z m a r l i :
StauisławyFiałkow ski, Jarosław ; Michał Zie­

lonka, Caudnowice; Henryk llo rl (Hendzel) 
Podgói-ze; Jan  Rzeźnlk, Pluty.(M ielec); AndrzejLa; Leon Uznański, R a jb ro t  (Bochnia); Mikołaj

Mróz, Myślemce; Marya-n Kowalski, Kęty; Ale- Szmigiel, Załuże (Rzeszów), 
ksy Kasprzyk, (Kraków); Jan  Feliksik, Siersza;
Józef Cwenar, Markowa; W ładysław B oczek,' / t a r o w i :
Lachowce; Robert Trzewiecze.k, Darków: Ro-I Łukasz Jazowski; Jan  Sapeta, Jaw orzno; An-

towarzyszami broni, wypowiadali przed nami 
wszystkie swe bole i radości, tęsknotę za k ra ­
jem i braki m ateryalne. Listów naszych w y 
czokiwali, jak  sami donosili 
rywki i pociechy wśród

S tary  kapitan legionół . . , -- ......     , ______  , _____„ ____
rękę, odjeżdżając wołał do nas ze łzami: „nie | ze-f Florek, Skawina; Czesław Kmiecik, Pod-^drzej Załęg-a, K raków; Jan  Lasok, Zakopane;
trapcie się dzieci —  jeszcze Polska, nie zginę - 1  górze; Jan  Grochowski, ~ "  ’ '"  ' ”  1 *r~-
ła“. N a pożegnanie całowałyśm y go w rękę, co czyński, PiRno; Mendel

nona ru sk ieg o ,! cv Rosiek. Bptrtn.r, cnA^hnia u Art.ur r  rasza. jvra- t ń w  n’eliks W lociea,
K unstlinger, Śląsk; Andrzej Legierski,

, Stanisław  Płaza; Stanisław Chmielowiec;
takie i tym  podobne w ykrzykniki posyłaliśm y Bogucic© (M(ieliczka); W ładysław  Jaskółka, Ly- Alojzy W ilk; Andrzej Pabin, Nowy Targ; Fran-
sobie wzajemnie gdy ruszał konwój z rannymi, s tra  (Jordanów); Stanisław Świżewicz, K rak ó w ;1 ciszek K latka; W alenty Kurek, Klecza dolna;

' ' “ A. Hayder, Kraków; W ładysław Zychowicz; Jan  St-ark Lucyan; Stanisław K ukiełka, K łaj (Bo-
Świeboeki, S tary  Sącz; Tadeusz pstrow ski, Ba- clmia); Stefan Cipciński, Stryszów; Romuald

  ...... ........ ... _____, rysz (Buczacz); Józef Cwiertnia, Krzeszów; j Schmeidl, K raków ; Ludwik Kwieciński; Ro-
W  czasie i-nwazyi niemożliwe było jak ieko lw iek : Franciszek Bizuń, Inwald; Karol Tekolly, N-o- man Pawlikiewicz, Lwów; Zygm unt Zawadow- 
porozumienie pocztowe wśród państw  walczą-j wy Sącz^ Antoni Marczak, Kocan; Józef Żur, ski; Antoni Olewicz, Kałusz; Józef Bartkiewicz, 
cych. Pisałyśm y wprawdzie przez Szwecyę lub Mesna (Biała); W alenty Chobot, Lętowice; An- Borysław; Jan  Rydzik, Sędziszów; Jakób  No- 
Rumunię, ale wątpię, by listy  te doszły. Podaję j toni Kołaczek, Andrychów; Jozef Syjeta, Pod- sek, W ieliczka; Józef Kwit, Nowy Targ; Jan  
zatem tu taj spis wszystkich tych legionistów ,1 łasy ; Józef Frączkiewticz, Lipnik; Henryk Ala-  ̂Sień czak, Bojowica; AVin centy K apusta, Koko- 
k tó rzy  jako jeńcy zdrowi lub ranni w S tan isła -' rek, Szczyńk (Biała); W acław Szymański, Bia- czyn; P io tr Gucwa, Siołkowa; P iotr Klubek,. • I _ TV „ J r. wnlr? ńnr. Tr „_!_?__ -i-»

dzislaw (pseud.); W iktor Rzepkiewicz, W adowi­
ce; Klemens Czapliński; W incenty Żuk (pseud.); 
Józef Góralik, Kraków; Stanisław  P tak , Trze­
binia; F ranciszek Czerwiński; Kazimierz Offen 
bach, Lwów; Ignacy Humen, Tarnopol; Kon­
stan ty  W anat; Edw ard Załanowski, Tarnopol; 
Antoni Tomkiewicz, Sądowa Wisznia; Kazimierz 
Ospiał, Lubaczów; Józef Żądło, Trembowla: Ro­
man Neubauer, Lwów: Ludwik Greiner, Kra? 
ków; Karol Szuba, Kraków . Stanisław Andrca 
sik, Ropczyce; Edw ard Preisner, Grzymałów 
W ładysław  I.ukaszek, Sokal; Eugeniusz Smrek 
Oświęcim; Fistor, Kraków; Przyzmak, Bochnia; 
Zieliński, Podgórze; Preisner, Bochnia; Bogu­
sław Strzępiec, Kraków; Rosiński, Bochnia; 
Jan  Biłeczek, Lwów; AYypocki, StanisłaAvów 
Stanisław Pińkowski: Bolesław Gurwi-n, S tani­
sławów: Edm und Zimmermann, Kraków; K a­
rol Szpila. Chrzanów; Jan  Lubasz. Chrzanów; 
Kazimierz Mngrelj Tnstanowice: Adolf Sonnen- 
schein; Ignacy Tryt-ko; Stanisław W aligóra; 

Kwaśniewski: Jan  Sowiński; Albin Ali-

lub odchodzili jeńcy.
Siła przeszła ich tędy, wszyscy prawie pro- 

ili o uwiadomienie rodzin swych o ich losie.

wowie się zatrzymywali, gdyż sądzę, że tą  ła; W acław  Bednarski, Kraków; Kazimierz Ro- 
drogą najpew niej wiadomość każdą intereso- słanowsk-i, Kopyczyńce; W awrzyniec Górka, 
warną rodzinę dojdzie. Spis dokonany jest w po- Trzemeśnia; J a n  Tarsiński, Nowy Sącz; Razi- 
rządku chronologicznym. m ierz Nieć, Kraków; W ładysław Poźniak, Cho-

R a n n i :  '  dorów; W ojciech Soboń, Sniatyn; P iotr Janów,
ITT 1 i T '  X) rtiti o IT i V to    _ TA____________________ _________

Kolbuszowa; Stanisław Kruczkowski, Kraków; 
Ja n  Bilski, Bierzanów; Edm und Słowik, Podgó­
rze; Jan  Golec, Podgórze; Stanisław  Gomuła, 
Wieliczka; M aryanPiechowicz, Bierzanów; W oj­
ciech Czapla, Jodłow a; Adam Zwińczak, Kra-

W iktor Lorenz, Jarosław ; Józef Lis, Kraków; I W orochta; Józef Ragaciński, Zakopane; F ran -|k ó w ; Bolesław Zależkiewicz, K iuków; J a n  Na-
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zdek; Wojciech Mendrzejowsld; Alicliał Afatu- 
siak; P io tr Dombak; Jan  Kisior; Antoni K ar­
pa; Stanisław  Zemborek: Karol Szymala: ATi- 
cliał Siedlecki; Alfons Bulanda; Julian Alazur; 
Tadeusz W incenty; P iotr Frysoł; M arcin  Bie­
lik; Antoni AVacłi; Józef Szorżmiski: M ichał? 
Iłajkiew icz; Franciszek Grzelak; Roman An 
drzej; Jan  Hildy: Tremibówiccki Karol.

AYogóle jeńców było o wiole więcej. B rakuje 
tu nazwisk tych rannych, których przywiezio 
no nieprzytomnych lid) w silnej gorączce, kilku 
tu  umarło, a kilku tak  ciężko chorych ewa­
kuowano.

Z pom iędzy zdrowych zaś brak tu 
nazwisk, a to  z tego powodu, że często mimo 
wszelkie staran ia  i w y siłk i, do jeńców straż ni 
kogo dopuścić niecliciała.

Co do wyżej wymienionych mogę na żą­
danie udzielić bliższych informacyj.

Józefa Fuchśóuma.
(ul. Kazimierzowska).

.—...i*— » » --------

Riądca drukarni L. K. .Górski.
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